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D r u k i e m M k h d r m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Decker,-,  j S p ó ł k i  w  I W n i u .  -  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

B e r l i n ,  1/  Marca.  —  D w ó r  królewski  p rzy  wdziewa ża łobę na t rzy  
dni po zgasłym księciu Karo lu  Hohenzol le rn  Sigmaringen.

Ii e r I i u , 17. Marca.  — K r e u z z e i t u n g  powiada ,  iż kr. instytut  
handlu morskiego zawarł  now.) pożyczkę cz le roprocen tową do w y so k o ­
ści 4 mil ionów talarów po cenie 98 proct .  i przypuści ł  do  niej kilku b a n ­
kierów berlitiskich.

Przed sądem przysięgłych w Magdeburgu  od by ł  się w b. m. p r o ­
ces,  k tó ry  sprawił  wielkie w tern mieście wrażenie.  Kup iec  tamecny  
Har tung oska rżony  by ł  o otrucie swojej  ciotki i 2ch z kolei żon swoich.  
Ciotka jego umarła nagle przed rok iem,  powróc iwszy  od niego z od w ie ­
dzin,  gdzie jadła ciasto z pianą,  które on sam przyniós ł  od cukiernika.  
W  mieszkaniu Har luuga znaleziono papier  z resztką nrszeniku i sekeya 
t rupa wykazała otrucie.  Dop ie ro  zajęto się ś l edztwem z p o w o d u  śmierci 
dwóch  żon j ego ,  Których życic w ys oko  zaasekurowane by ło  w to w ar z y ­
stwie zabezpieczeń.  Druga jego żona umarła przed parą laty na cholerę,  
a kiedy szczątki  jej w y ko p an o ,  znaleziono również znaczną ilość arsze- 
niku.  Os k ar żo ny  zeznał  przy  ś ledztwie ,  iż otruł  ciotkę swoją  by  po niej 
majątek odziedziczyć,  ale p rzed sądem przysięgłych wypar ł  się czynu  
tego ut rzymując ,  ze się dla tego tylko p r zyzna ł ,  by skrócić dochodzenie  
i być rychlej  s tawionym przed sądy w zamiarze uniewinnienia się. Z e ­
znania wszakże świadków by ły  lak potępiające,  iż sąd orzekł  go winnym 
otrucia ciotki i drugiej  żony,  co do śmierci pierwszej  żony niemożna by ło  
dosta tecznych znaleść dowodów.  Har tung skazany został na śmierć.

H a m b u r g .  —  Niedawno temu tutejszy dziennik H a m b u r g e r  
N a c h r i c h t e n  rozwodzi ł  się długo i obszernie w sążnistym a r tyku le  
i wedle skłonności  niemieckiej do l eorycznego tworzenia systemów i kom- 
b inacyi ,  nad znaczeniem Einheitsslaat  i Gesammtstaat  to jest jedności  
państwa i ogółu pańs twa ,  stosując r czonowanie swoje  do Danii i poró-  
w ny w ają c  stan i skład tego kraju p r ze dm arc ow y z owemi oznaczeniami.  
Ó w  dziennik podawał  zarazem uwagi  s t a tys tyczne ,  k tóre p rzypominając 
dawne  czasy,  w nie jednym obu dza ły  życzenie zmiany obecnego stanu 
na przeszły.  Jeżel i  kiedy,  to w tym razie t eo ryczny spór  o nazwę Ge-  
sammtstaal  mógł znaleść pewne  miejsce w dzienniku pol i tycznym,  bo nie 
tylko rozprawiano w sposób wcale naukowy,  ale n a z w a  la dotąd należy 
rzeczywiście li t ylko do dziedziny naukowej .  P raktyczne p rawo  stanu 
(Slaat srech l)  niezna tego co nazywają  »ogół pańs twa duńskiego« (Dani-  
scher  Gesammtstaat ) ;  nic mówi o niej ani królewski  reskrypt  z 28. S ty ­
cznia 1851. ani " t raktat  londyński" .  Artykuł  o k tórym mówię,  zdaje się 
napisano celem wynalezienia s tosownego oznaczenia;  boć Niemcom w ie ­
le zawsze na słowie zależy:  »Denn eben yvo Begriffe fehlen,  da stellt c-in W ort  zur  rechten Zei t  sich cin« powiada Goci  he w Fauście.  Chrzestni  
rodzice  w L on dy n ie  przepomniel i  dzieciątku dać iuiie a tak nazwana " p o ­
tr zeba polityczna* jako akoszc ika  używała  w traktacie ty lko  s łowa "ln- 
tegri lat" całość, l y m  sposobem zaś oznaczono  tylko cechę zewnętrzną 
pańs twa ,  to jest granice;  wewnę t rzny skład i s tosunek części między so 
bą  jak również  stosunki części do całego pańs twa wedle ich au ton omi­
cznych i udzielnych ustaw, nieuwzględniono żadnym stalyui i pe w nym  
przepisem,  jako kweslyę wewnęt rzną należącą do rządu państwa,  l y m  
czasem H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  wyręczając niejako mocarstwa 
które udział b i a ły w wspomnionvm tiaktacic,  i chcąc wynaleść techn i­
czne oznaczen ie ,  cy tuje  Hallera,  Kanta,  Rou sseau  i i. d. którzy jednakże 
ty lko o . .jedności państwa..  (Einhei t s  Slaal)  uiówią.  Snąć wyobrażenia
0 "Gcsamintsłaat" nicmicli. I r a k ta t  londyński  nie był  moceu  p rzepi sy ­
wać praw,  wed le  któryci i  wewnę t rzny  skład całej monarchi i  s t anowczo 
miał s ię rozwinąć.  Mocarstwa nie rości ły sobie p raw mięszauia się do 
wewnę t rznych  sp raw or gan izac j i ;  s tanowi ły  t ylko o u t rzymaniu p o łą ­
czony cli części państwa i nadal ,  pod  j ednym a tym samym monarchą - ba
1 to nawet  nie bez względnie lub na wieczne czasy,  tylko póki linia mę- 
.ska księcia Chrys lyana  Gl i icksburg istnieć b ęd z i e ;  po  jej wygaśnięciu 
zas t r zeżone p r aw o  cesarsko rossyjskiej  linii oldenburgskiej  (starsza gałęź 
linii książęcego domu G ot to r p )  na Holsz tyn ,  sp ow od ow ać  może wystą­
pienie lego kraju z całości t ak,  że obecny «ogół duńskiej monarchii. ,  już 
w zasadzie samej zawiera zaród rozdziału.  Dla tego zdaje mi się, i i  póki 
korona  królewsko duńska wraz  z koronami książęceini Szlezwiku H o l ­
sz tynu i Lawen bur ga  na jednej  spoczywają  głowie,  najwłaśc iwsze ’o z n a ­
czenie M o b j :  "królestwo duńskie z pobocznemi  krajami i księstwami 
oz lezwik ,  Holsztyn i Lawenburg.

W .  książę Paweł  F ry de ry k  August  oldenburgski  umarł  dnia 2. b. m.

nagle o godzinie U .  przed południem.  Urodzi ł  się 13. Lipca 1783 r 
wstąpił  „a tron po ojcu 21. Maja 1829. i przyjął  tytuł  w. księcia 28. Maja 
L r .  Następuje teraz po mm syn drugiego ś lubu Mikołaj F ry d e ry k  Piot r

Elżłńele'  P I AI i i c , 10 L u ,e 8°  zeszłeS° roku księżniczkę Llzbietę r a n i m y  Aleskandrmy Sachsen Altenburg.  (Czas )
p  > i , ,  m  JFraneya.
P a r y ż  d. 11. Marca.  — Dziś | i rzyjęło ciało p r aw od aw cz e  p rzed ło ­

żony projekt  do p r aw a ,  względem naboru  80,0(10 rekruta.  Depu tow an y  
de La tom zasiadający w komisyi na ten cel wysadzonej  rozwodzi  się 
obszernie nad tym nabo re m,  który niepowinien żadnych  obudzać  obaw 
według mego.  W y j m u j e m y  niektóre ustępy z j ego  objaśnień.  Nabó r  
podob ny  do armii lodowej i morskiej  o d by w a  się za równo  i meprzerwa-  
nie od roku 1830., lo jest od czasu zdobyc ia  Algieru Dawniej  to iest 
od roku  18-21. koutyngens roczny w ynos i f  60,000,  a p rzed tvm cz-Jp,. ,
od , „ k „  W I &  , , H .  40,(100. IV,, „L, nabór  soooo1 ć b ę d i ”  d k  Z
zostaje w domu P ia w o  naboru  rocznego na lo służy, aby siły Francyi

d ó ^  m e l a  ł " ^ łVi W t 0000,0 ’ 2 kl,,r^ ch al«D rzeczywiście I  aż do 3 me stawa do szeregów,  chociaż każdej  chwili może b i ć  powołaną.
Zmniejszenie lub powiększenie siły zbrojnej  zawisło więc od powołan ia
jej przez rząd pod chorągwie.  Na rzecz więc samą nie wpływa uchwała
ciała p rawodawczego .  Oddan ie  więc pod  rosporządzen ie  *80,000 łudzi
niepowinno  niepokoić zagranicy,  bo  od lat 38 Fran cya  okazywała
v swych  s tosunkach do  zagranicy w zo r o w e  umiarkowanie.  Skoro*przv-
~  . " ' ‘“ ( a  francuski,  s t i

uczuciu narodowemu.  F r a n c a  p rzyk lasku je  s i o w o . / p S k o j « ^ w y ^ z e ^  
»vm przez cesarza,  bo się czuje „a mocy,  g d y b y  ją obr ażono  W T o ń c u  
cl ,wab sprawozdanie zmniejszenie stanu służby bez osłabienia ka dr ów  
tudziez chwali zmiany za prowadzone  w armii.

Wie lk ie  i niezatar te wrażenie uczyniła manifestacja na pogrzebie 
pani tyaspail. Rząd stara się obracać  na swą korzyść  tę manifestacją,
Z którą lud wystąpił  , policzył  siebie. Byłaby  jeszcze okazal szą g d y b y  
w y ro bn ic y  jeszcze na czas się o niej dowiedzieli .  J e d en  naczelnik sekcyi  
przechwala ł  się, że sam by łby  p rzyprowadz i ł  na tę manifestacja 40UO 
wyrobn ików.  y

D e b a t y  i A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  ganią sekwestracią dó b r  emi­
grantów włoskich,  jaką zarządził  rząd austrvacki .  A s s e m b l e e  n a t i o ­
n a l e  sądzi nawet ,  ze rząd aus tryacki  cofnie tę sekwestracią ,  ponieważ 
cesarz zastrzegł sobie ros porządzen ie  dochodami z mej powstałem,,  
j p i przecie miał doradzców cesarz ,  gdy  mu tak n iesprawiedl iwy ś r o ­

dek naraili.  Dom austryacki  zwalczając taką silą r ewolucy jną anarchią,  
"" -powinien  naśladovyać podo bne j  spoliacyi.  Rządom to'  z r ewolucy,  
powsta łym i na r ewolncyjnem prawie  opiera jącym się, pot rzeba pozos ta­
wić użycie lej broni  obmierzłe j ,  konfiskującej  własność cudzą.

itt tj Ha.
L o n d y n ,  12. Marca.  _  T i m e s  zamieszcza dzisiaj drugi a r tykuł  

o postępowaniu  Austryi  w Lomb ardy i ,  który nie jest ł agodniej szym'  jak 
)ej nowsze w tymże samym przedmiocie.  Przez p rzykre  występowanie  
Austryi  widzi pokoj  europejski  zagrożonym.  "Sposób ten pos tępowania  
Austryi ,  mówi pomiędzy innemi,  jest w ogólnych następstwach swoich w aa 
znym,  i mógłby pokoj  E u ro p y  na n iebezpieczeńs two narazić.  Ż y je my  
za czasów władzy wielkiej i niepewnej ,  która — o ceni nigdy zapominać 
nietrzeba —  w I radyeyach  pierwszego cesars twa francuskiego jest w yp ie ­
lęgnowaną i siłę F rancy i  w swych rękach dzierzy.  Niechajby też zamiary 
tajne L ud w ika  Napoleona jakiebądź były,  zapora rzeczywis ta  przeciw 
wsze kun planom zaczepn ym ,  k tó reby  może miał na m jś ł i ,  leży zawsze 
w umia rkowaniu i jedności  innych państw E u i o p y ,  w  ich s taraniu,  aby 
wsze kiego j jozoru,  wszelkiej  pokusy  do k rok ów  iiiej i rzyjaznych unikać.  
Rzeczą jest jasną, ze pol i tyka jakiej s i ę  Anstrya w czasach ostatnich n a ­
przeciw Wło cho m i kilku innym j iaństwom t rzyma,  w sprzeczności  r a­
żącej z warunkami teini stoi.«

W c z o r a j  na posiedzeniu izby niższej wnosi lord J o h n  Russel  
o odczytanie  po w tór e  bilu do tyczącego żydów.  Thesinger  zaś projektuje 
czytanie bilu za sześć miesięcy, t. j. jego odrzucenie ,  i powiada przy tern, 
ze t rudno jest,  dawnoznane ,  oklepane argumenta i nac ze j  jak równie  tak 
dawnoznanemi  pow od ami  zwalczać ,  i właściyyie niema żadnego pola 
wspólnego dla dy skusy i ;  gdyz s t ronnictwo j e dno  p rzy tacza poprostu sze­
reg p o w od ó w  socyalnych i pol i tycznych do emancypacyi  żydów,  a skru-
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Dułv  re l ig i jne  zu p e łn i e  pomi j a ,  gdzie  s t r o nn i c tw o ,  do  k tó r ego  011 ( T h e -  
s i nee r )  na l eży ,  jest  zdania  tego,  ze  s t r on a  rel igi jna kwes lyi  ow e j  jest  rze  
cza  g łów ną .  P r zys t a j e  na to, że  ak t  VII .  §• L  nie p r zec iw  ż y d o m  by ł  
w y m i e r z o n y ,  ale j ed yn i e  dla tego,  i e  w ó w c z a s  ża dny ch  ży d ó w  w Ang in  
nie by ło ,  i k i edy  pow róc i l i ,  płaci l i  j a k o  o b c y  pod a t e k  c u d z o z i e m c ó w ;  co  
s ł u ży  za d o w ó d ,  że  ich w p a r l a me nc i e  mieć mechc i ano .  W  tw ie r dz en i u  
tern,  iż p r zez  p r zy s i ęgę  ży dz i  n ie  są w y ł ącz en i ,  g dy ż  t a ko w a  j e dy n i e  
p r ze c i w  kato l i kom b y ł a  w y m i e r z o n ą ,  widzi  011 t y lko  czys t e  p r ze k r ęc a n i e  
s ł ów -  a lbow iem p e w n e m  j e s t ,  iż ciało u s t a w o d a w c z e  od na j d aw n ie j s z yc h  
cza s ów  ch rze śc i ańsk i em by ło ,  i n igdy  o możeb no śc i  c z ło n kó w  n i ec h r ze  
śc i ańskich n i emyś l a ło  ; l o r d  J .  Russel l  m epo s l r ze ga  w w y w o d z i e  swo im r ó ­
żnicy między  p r a w a m i  o byw a te l s k i e m i  a po l i t ycznerni ;  p o m i ę d z y  o soba mi  
u iagisl rackiemi ,  k tó r e  p r a w a  is tniejące w zas tosow anie  wp ro wa dz a j ą ,  a c z ł o n ­
kami  pa r l a m e n t u ,  k tó r zy  na począ t ek  p r a w  w p ł y w  mają.  P o w ó d  g ł ó w n y  
p r z e c i w  p rz y p u s z c z e n iu  ż y d ó w  pozo s t a j e  re l igi jny ; jeżeli  n i ep r zy j a c i e l e  
ch r z e ś c i a ńs t wa  w  pa r l amenc i e  ch rześc iańsk im za s i ada j ą ,  w t e d y  ch rze -  
ś c i a ńs tw o  p rzes ta ło by ć  pod s t aw ą  b y t u  n a r o d o w e g o .  Z reszt ą  w y łą cze n i e  
o d  p a r l am en tu  nie jest p r ze ś l a d o w a n ie m ,  t y lk o  ś r od k i e m o b r o n y  k o n i e ­
czne j .  —  L or d  M. G ra h am  ob aw ia  s i ę ,  że  k i ed yś  mn ie js zość  ży do w sk a ,  
jak t e r a z  i r landska ,  izbie c i ęża rem stać b y  się mog ła  —  O s b o r n e  wyz na j e ,  
że  z ws t rę t em i n i echęc ią  p o de jm u j e  wa lkę  lak częs to  s t a czaną  p r z ec iw  
b igo te ry i  n i e po p r aw ne j ,  w  k t ó r ych  u s t ach  w y r a z  ch rze ś c i a ńs t wo  jest  p ł o n ­
i łem u rągani em się;  k r z y cz ą  wci ąż  C h ry s t u s !  C h r y s t u s !  a p r z y k a z a n i a  
C h ry s t u s a  nogami  depcą .  C z e m u ż  za sa d y  chrześci ansk ie j  mi łośc i  1 
źniego na ż yd ach  n i e u d o w o d n i ć ?  K w e s t y a  o w a  n i ezos t a j e  n s t ycznośc i  
ż adne j  z rel igią a lbo t eo log i ą ,  a m i anow ic i e  na ru s za  p r z e d e  w szys tk i em 
p r a w o  w y b o r c ó w  chrześcia r i sk i ch  w y sy ł a n i a  r ep r ez e n t a n t a  w ed łu g  swej  
wol i  l ub  p o t r z e b y  do  i zby.  Z re sz t ą  w y łą cz e n i e  ż y d ó w  o zn ac z a  w y ra 
źnie  upo ś l ed ze n i e  i p on i ż e n i e ;  w  za s adz i e  jes t  wię>c istotnie ś rod k i em 
p r ze ś l ad o w a n i a .  N a  d o w ó d  zaś ,  jak ma ło  żydz i  z a s ługuj ą  na ten za r zu t  
m d ł y ,  iż są ob ce j  n a ro do w oś c i  i a n t i n a r o d o w e g o  s p o s o b u  my ś l en i a ,  w y ­
kazu j e  m ó w c a ,  że ży dz i  we  F r a n c j i  są f r a n c u z a m i  a w P rus i ech  P iu sa -  
kami ,  o d c z y tu j ą c  s p r a w o z d a n i e  f r ancusk i ego  minis t ra  o świecen i a  w ro k u  
1830 we  wzgl ędz i e  ż y d ó w  i list u r z ę d o w y  księcia H a r d e n b e r g a  d o  k o n ­
sul a p ru sk i e go  w  H a m b u r g u  w e  wzg lędz i e  p a l r y o l y c z n c g o  pośw ięce n i a  
ży d o w s k i c h  ż o ł n i e r z y  i o c h o t n i k ó w  w w o jn i e  o s w o b o d z e n i a .  W  Belgii,  
S a r dy n i i  i H o l a n d y i  n i e zna j ą  ż a d n y ch  w y j ą t k ó w  na  n i e ko r z yś ć  ż yd ó w .  
B ig o t e r ya  w y o b r a ż a  so b i e ,  z e z y d z i  należel i  i chciel i  isć do  I a l e s l yny .  e- 
r a z  p r zec i eż  jest  e p o k a  w y c h o d z t w a  p o w s ze c hn eg o ,  a ż ad na  klasa mnie j  nie 
p r zenos i  s i ę ,  j ak  żydz i .  D r u m m o n d  p r z y z n a j e ,  że ż a d ne g o  p o w o d u  p o ­
l i tycznego p r zec iw  ż y d o m  p r z y t o c z y ć  n i em o żn a ;  k w es ty a  ta jes t  w ła śc i ­
w ie  rel igi jną ,  i z  re l igi jnego p u n k tu  z a p a t r y w a n i a  po tęp i a  011 ó w  bil.  — 
E.  Bali g łosuje  z u s po so b i e n i a  cb r ze śc i ańsk i ego  za żydami .  J eże l i  ich 
p r z y p u s z c z e n i e  p a r l a m en to w i  p r z y m io t  ch rześciański  o d e jm u je ,  to każdy  
sąd* p r zys i ęg i  ycli w Anglii  o d d a w n a  p r zy m io t  ten post radał .  — L o r d  A. 
V a n e  p r z e cz y  t e m u ,  że  ży d  Angl ik i em b y ć  m o ż e ,  i os t rz ega  cz ło nk ów  
p r o t e s t a n c k i e g o  s p o s o b u  myś len i a  p r z e d  s z tuczkami  zw od n ic zom i  loiki 
l ud zk i e j  i mą d rośc i  św ia towe j .  —  S. H e r b e r t  z a p y t u j e ,  cze tnże  jest  żyd  
angie l ski ,  k i e d y  nie Angl ik i em? N a ro d u  ż y d o w s k i e g o  niema.  W e d ł u g  
l o rda  B aco na  n i ema ró żn i c y  a la T he s i ng e r  po m ię dz y  p r aw am i  o b y  watel -  
skietni  a p o l i t y czuemi .  N iena l eży  on  też  do  t y c h , k tó r z y  p o w ia d a j ą ,  ze 
po l i t y k a  n i ema nic do  czy n i en i a  z p o l i t y k ą ,  ale tw ie r dz i ,  że du ch  k o ­
ścioła  i sekt  n i ema  nic  do  czyn i e n i a  z po l i tyką .  —  H e n l e y  n i ema nic p r ze  
c iw t em u ,  że  go w y r a z e m  p r z e s ąd u  st raszą.  Religia nie jest  p r ze s ądem,  
t y l k o  p r i nc ip iu m ,  1 z p r i nc ip ium 011 ż y d o m  d rzwi  pok azu j e .  —  L o r d  J .  
Ru s se l  b ro n i  się p r zec iw  p o s ąd z en i u ,  że  s p r a w ę  ż y d ó w  ze w zg l ę d ó w  o s o ­
b i s t ych  na w y b o r c ó w  swo ich  w  C i t y  po p i e r a  S k o r o  się p r zy pu s zc z a ,  
j ak  to o p o z y c j a  u cz y n i ł o ,  że ż a den  p o w ó d  p o l i t y cz n y  p r z e c i w  ż y d o m  
n i e p r z e m a w ia ,  w t e d y  w y z n a j e  się z asadę  p r z e ś l a do w a n i a  rel igi jnego.  
Z  s t an ow i s ka  za sad n i czeg o  nie wie  o ż adnej  r óżni cy p om i ęd zy  n i e p r z y ­
jac iółmi  e m a n c y p a c j i  ż y d ó w  a p r z e ś l a do w c am i  Mad ia iów .  —  N e w d e g a t e  
u t r z y m u j e ,  żc  j eże l i by  ż y d ó w  d o  p a r l a m en t u  p r z y p u s z c z o n o ,  w t e d y b y  
a teizin b y ł  rel igią panu j ącą .  — W  imieniu I r l andy i  katol ickiej  p r z em aw ia  
V .  Scu l l y  ki lka s ł ów  za żydami .  G ł o s o w a n i e ,  k tó r e  po l em nastąpi ło ,  
o k a z u j e  ‘263 g ł osy za ,  212 p r zec iw  b i l owi ,  a z a t em większość  51 g ł o sów 
za  bi ł em.  „

H iszpania .
Z M a d r y t u  piszą p o d  dn i em 7go M a r c a ,  jak na s t ę pu j e :  W  sku t ek  

klęski  pon i e s ione j  p r z ez  mi n i s t e r s tw o ,  w sp r a w i e  d o ty cz ą ce j  j e n e r a ł a  
N a r v a e z a ,  d w ó r ,  k tó r y  dzisiaj  d o  A r a n ju e z  miał  w y je c h a ć ,  tut aj  p o z o ­
s t ał ,  i nie w p r z ó d y  zamia r  swó j  u sk u t e c z n i ,  aż  komi sya  p r z e z  sena t  w y ­
zna cz on a  d o  zb ada n i a  s p r a w y  o w e j  w y r o k  sw ó j  w y d a  K o m is y a  ta sk ł ada  
się z s e n a t o ró w  A r r a z o l a ,  P e n a y  A g u a y o ,  j en e r a ł a  P e z u e l a ,  księcia 
R iva s  i j ene r a ł a  O ’D o n n e l ,  h r ab i ego  L u c e n y ;  d w ó c h  p om i ęd zy  panami  
tvui i  na l eż y  do  s t r o n n i c t w a  min i s l e rya lnego .  P r zy j ac i e l e  i zw o le n n i c y  
Na rv a ez a  c ieszą  się na j ego  w c z e s n y  p o w r ó t ,  i z am ie r za j ą ,  b oha t e r a  
swego  u ro czy śc i e  przy jąć-  Ko misya  j u t r o  zdan i e  sw o je  w y r z c c z e ;  nie 
zwloczn i e  s t o s o w n ie  d o  tego post ąpi ć  mają.  J eże l i  p om yś ln i e  dla Nar  
vaeza  w y p a d n i e ,  co wą tp l iwośc i  ż adn e j  n i ep od l ega ,  w t e d y  na tychmias t  
go o tem te l egraf em z a w ia d o m ić  ma ją ,  i w e z w a ć ,  a b y  n i e zw łoc zn i e  p o ­
wróci ł  i miejsce sw o je  w  s enac i e  zajął .  —  W  ż a d n y m  k ra j u  ch rześciań  
s iwa  katol icki ego n i ezo s t a ło  w ciągu j e d n e g o  ro k u  więce j  s tol ic  a r cyb i  
skup i ch  p r zez  śmierć o s i e r o c o n y c h ,  j ak  w Hiszpani i .  U m a r ł o  bowiem 
b i s k u p ó w  32 ; o b s a d z o n o  już na n o w o  miejsc  24 , p ra ł ac i  n o w o  z am i a ­
n o w a n i  są powiększa j  części  dawniej s i  z a k o n n i c y  mianowic i e  be n ed y k ty n i  
i augus lyn i an i c .  —  Aby  podn i e ś ć  s z k o ł y  e l e m en ta r ne  a nauczyc i e l i  do 
z am i ł ow an ia  w  zaw o dz i e  t ym zachęc i ć ,  w y z n a c z e n i  będą  ko misa r ze  dla 
ka żd e j  p r o w i n c y i ,  k tó r zy  co roczn i e  s zkółki  o b j e żd ż ać  będą .  Nauczyc ie l ,  
k t ó r y  u c z n ió w  s w y c h  naj lepiej  p r ow ad z i ć  b ę d z i e ,  o z d o b i o n y  b y ć  ma 
o r d e r e m ,  a op ró c z  t ego  znaczne  w yn a g ro d z e n i e  p i en i ężne  o t r zymać ,  
n a u c z y c i e l e  zaś leniwi  i opieszal i  będą  odda leni

iriotliy.
T u r y n ,  d. 8 . Ma rc a .  —  W c z o r a j  a r e s z to w an o  tu 14 czy  15 osób .  

P o m i ę d z y  n i emi  n i e z n a jd o w a ł  się ani  j ed en  P i c mon tcz^k .  L ud z i e  ci ra-

czej  by l i  emig ran t a mi ,  a lbo  p r zy na jm n i e j  za  taki ch  uc h od z i ć  chciel i .  Nie  
po  raz’ p i e r w s z y  to p od  maską  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y cz ny ch  wkrad l i  się d o  
P i e m on tu  zag ran i czn i  a jenci  pol i tyczn i .  A re s z t ow an ia  p o d o b n e  w G e ­
n u y  nas t ąp i ł y .  . .

J a k  już’ r z ą d o w a  gaze t a  nasza  p o w ie d z i a ł a ,  p ło n n ą  zu pe łn i e  jes t  
pog ło sk a ,  że  rz ąd na sz  o zmiani e  p r a w a  p r a s o w e g o  ( j a ko  p r z y z n a n i u  
Aus l ry i )  zamyśla ,  jes t  to  raczej  t y lk o  życzen i em up ra g n i o n e m  os t a teczne j  
s t r o n y  p r a w e j ,  czy l i  s t r o n n i c t w a ,  k tó r em u  hr.  Reve l  p r z y w o d z i .  C h o ­
ciaż s t r o n n i c t w o  to co do  l i c zby  jest  n a d e r  szczupl cm,  to j e dn ak  w c z a ­
sach os ta tn i ch  u s i ł owan ia  na jw iększe  ro b i ł o ,  a b y  się d o  s t e ru  dostać,  
p r z em aw ia j ą c  sk w ap l iw ie  za k rok am i  n i ep rzyj ac i e l sk i emi  z A us t r yą  
i w ogó le  dz ia ł a j ąc  j a w n ie  i po t a j e mn i e  p o sp o ł u  z w p ły w am i  zag ran i -  
czuemi .  O p r ó c z  t u t a j s zego dz ienika  P a t r i a  ( o rganu  o s t a teczne j  p r awe j ,  
k t ó r y  w  całe j  Sa r dyn i i  t y l k o  300 a b o n e n t ó w  l iczy)  u ż y w a ła  f r a k e y a  R e ­
vela t akże  p r a s y  pa rysk ie j  11. p. J o u r n a l  d e  D e  b a t s  —  k tó r eg o  a r t y ­
ku ły  o P i em onc i e  w'  t ygodn i ac h  o s t a tn i ch  tutaj  także  wra żen i e  w y w a r ­
ł y   a n a w e t  o r g a n ó w  aus t ryack i ch ,  a b y  min is t e r s two  zaczep i ać  i k r z yk i
za r e fo rm ą  p obu dz i ć .  O g ra n i c z en i e  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  p rasy,  u s t aw  
m u n i c y p a l n y c h ,  p r a w a  p r z y t u ł k u  i t. p. są żądan iami  g łównetn i  s t r o n n i ­
c twa  w s t e c z n e g o , k tó r e ,  j e że l i b y  żądań  t ych  d o p i ę ł o ,  u i e z a w o d n i e b y  
wk ró t c e  wszystk i e  pozos t a j ące  w a r un k i  k o n s t y tu c y j n e  zupe łn i e  z n i w e ­
czy ło .  Pó ł  u r z ę d o w y  P a r ł a  m e  11 t o  sam o t w a rc i e  to  p o w i a d a ,  i z m o w y  
j ego się o k a z u j e ,  że  wa lka  zaci ęła  się t oczy .  »Z rzu ćm y  z siebie,  mó w i  
P a r l a m e n t o  — wsze lką  maskę!  N ie ch by  się P i e m o n t  t y lk o  o j e de n  
k rok  cofną ł ,  a naza j u t r z  u j r z y  się j uż  nad  p r z epaśc i ą  d e s p o t y zm u .  N ie ­
chaj  nam już  n iegada ją  O k o n s t y t u c j i  i dynasty i .  L ud z i e  t acy  n i emogą  
chcieć k o n s t y t u c j i ,  k t ó r z y  w  chwil i  lak dr aż l iwej  z p o m o c ą  w p ł y w u  
z z ew n ą t r z  na k a n d y d a t ó w  p rz ed s t aw ia ć  się o śmie l a ją ;  o d yn as ty ą  n i e ­
mogą  się t r o sz c z y ć ,  k i edy  p r z y  chc iwe in  u b i e gan iu  się o t ekę  nie l ękają
się,  udz i e l ać  r a d y  w la sueg o  p on i ż en i a   H o n o r  k o r o n y  i k ra ju  jest
dzisiaj  c a łk i em w r ę k a c h  mini s te rs twa  t e r aźn i e j s zego.  P o ł o ż e n i e  liiejcst 
lak t r u d n e m ;  jeże l iby  Aus t r ya  i s totnie  lak n i e roz sądną  a lbo  lak n i e m o ­
r alną  b y ł a ,  j ak o rgan  R eva l a  p o w i a d a ,  cóż  to s zkodz i ?  Ka ró l  A lb e r t  
pozos t awi ł  nam ko n s t y tu c y ą  n ie  dla l ego ,  a b y  min i s t e rs two  C a v o u r a  p o ­
zwo l i ł o  jej  dos t ać  się w  r ęc e ,  k tó r e  g o to w e  s ą ,  s t r ycz k i e m potęgi  zagra-  
uicznee j  ją u d u s i ć ;  a t en ,  k t ó ry  k o n s t y t u c y ą  p i e c z y  min i s t r ów  t e r aźn i e j ­
s zych  p o w i e r z y ł ,  ma  p r a w o ,  ż ąda ć ,  a b y  oni  męs tw a  sw e g o  i sil użyl i
i go dn ym i  ró w n ie  jak 011 się pok aza l i   O d w o ł a n i e  się to 11a k ró l a
jes t  tut aj  w iel ce  t r a fnem;  o s o b y  zos t a j ące  w  s tycznośc i  z  m o n a r ch ą  z a r ę ­
czaj ą,  że 011 w  sw em  u sp os ob i en iu  n a r o d o w e m  i ko i i s t y lu cy j ue m n igdy  
się j es zcze  tak s t a ł ym  n i e o k a z y w a ł ,  jak właśn i e  w czasach  ostatnich.

Austrya.
—  K o r .  a u s t r ,  z amieszcza  na s t ęp u j ą cy  o b s z e r n y  a r t y k u ł  o sk u t ku  

pose l s twa  fmp  hr. Lc in i ng en  W 'e s l e r b u r g  :
» T e r a z  k i edy  d a w n e  p r zy j a c i e l s k i e  s t o sunki  Ausl ryi  do  T u r c y i ,  z n o ­

wu  są p r z y w r ó c o n e ,  nie m o ż e m y  jak z od ra z ą  w sp o m n i e ć  nic mile o k o ­
l iczności  po p r ze d za j ą ce  ten  p o m y ś ln y  w y p a d e k .  \A szakże  bez  z w r ó c e ­
nia uwagi  na uch y lo ne  t er az  p un k t a  z a ża l eń ,  nie p o d o b n a  oceni ć  n a l e ż y ­
cie p r z e p r o w a d z o n y c h  u k ł a d ów ,  zawar t e j  u m o w y ,  ani też  s t anowi ska ,  
j ak i ego  się w  t ym r az ie  gab ine t  cesar ski  t r zymał .

» O d  wielu lat w ład ze  t ur eck ie  p o s t ę p o w a ł y  sob i e  wz g l ę dem  p o d d a ­
ny ch  aus t r yac k i ch  z p e w n y m  sy s t em em  bą d ź  po mi j an i a ,  b ą d ź  leż  b e z p o ­
ś r edn i ego  na ru sz an i a  t r ak t a t ów  między  o b u  pa ń s t w am i  is tn i ejących.  P o m i ­
m o  nag lących  i s u r o w y c h  p r z eds t aw ień  r z ąd u  au s l ryack i ego ,  p o w o łu j ą c  
się na p rzy j ac i e l sk i e  s t o su nk i ,  n ie  można  b y ł o  już uzy ska ć  p r ó c z  o d p o ­
wiedz i  w y b i e g o w y c h  i z a p e w n i e ń ,  k tó r e  z w y k l e  ok a z a ł y  się z w o d m e z e -  
mi ,  a k i edy  b e z p r a w n e  p os t ę p o w a n i e  w ła dz  t u r eck i ch  zmien i a ło  się p o ­
z o r n i e ,  p o d  w zg l ędem fo r m ,  nie p o w s t r z y m a n o  uc i sk ów  uciąż l iwości ,  
o d m a w i a n o  wciąż żąd a ne g o  w y n a g ro d z e n i a  p o s z k o d o w a n y c h ,  a na w e t  
p o w i e r z c h o w n e  s t o sunk i  w ład z  t u r eck i ch  do  na s zy ch  a j e n t ów  k o n s u l a r ­
ny ch  p r z y b r a ł y  pos ł ać  z uc h w a l s t w a  i u i cogl ędnośc i  n i e o d p o w ie d n i c h  z w i ą ­
zkom o b u  moca r s tw ,  ani leż godnośc i  ces.  aus t r .  rządu.

» l ) o  tak n a g r o m a d z o n y c h  od  wie lu  lat ska rg  i r ek l au i acy i ,  p r z y c z y ­
ni ła się n i e ludzkość  i su r o w o ś ć  z jaką  t r ak to w a no  ch rze ś r i ań sk i ch  mie ­
s z k a ń c ó w  sąs iedn ich  p r o w in c y i ,  w b r e w  w y r a ź n y m  p rze p i som  t r ak t a tów,  
a o k ru c i eń s t w a  w ost atni ch o so b l iw ie  czasach  do sz ły  do  l ego  s t o pn i a ,  że  
w z y w a n i e  p o m o c y  u t r a p o n y c h  już  z s amych w zg l ęd ó w  ludzkośc i  nie m o ­
g ło  b yć  d łuże j  p r zez  p a ń s t w u  chrze śc i ańsk i e  c i e rp i a ne m ;  —  nas t ępn ie  
p r z y c z y n i ł a  się do  t ego j a w n a  p r o t e k c j a  udz i e lo na  p r zez  r zą d y  p o r ty  
w szy s t k im  zb ieg łym z b ro d n i a r z o m  s t anu  i l udz iom  żle  m y ś l ą c y m ,  p o s u ­
nięcie  ich na u r zęda  i godnośc i  d o w ó d z c ó w  w p o g r an i c zn y ch  p r o w in c y -  
a c h ,  co  nie ty lko  s t anowi ło  o b r a z ę  r ządu  au s l ryack i ego ,  a le  n a d to  za­
g r aża ło  w e w n ę t r z n e m u  b e z p i e cz eń s t w u  Aus t ryi .

“K ied y  p r ze t o  wszy s tk i e  te oko l i c znośc i  musi a ły  w r ządzi e  au s t ry a -  
ckiin w y w o d z i ć  p r ze k o n an i e ,  że  co r a z  pi lnie j sza  zachodz i  p o t r z e b a  zm ia ­
n y  s t o su n k ó w  d o  T u r c y i ,  c h oć by  leż  z p e w n e m  w ys i l en i em ,  s k o r o  uczc i ­
we  zmi any  Aus t ry i  u t r zy m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  i o b r o n y  n ie tyka l ­
ności  pa ń s t wa  t ur eck i ego ,  t r z eb a  by ło  c h yb a  ok up i ć  po św ię ce n i e m  w s z y ­
s tkich i n t e r e sów h a n d l o w y c h  i własne j  pow ag i  na w sc h o d z i e ,  rz ąd  su ł tana  
rozp ocz ą ł  na g r a n i cy  da lmack i e j  o p e r a c y e  w o j e n n e ,  k tó r y ch  w y k o n a n i e  
b y ł o b y  zag raża ło  b e z p i e c z e ń s tw u  na szy ch  posi adłośc i  i s a m o w o l n ą  zmi a ­
nę  s t atus  quo .  O p e r a c y e  te j uz  r o z p o c z ę t e ,  po ł ą c z o n e  z wie lk im ro z l e ­
w e m  kr wi  i h au i r b ne m i  zd rożn ośc i ami  jaki ch  się d o p u s z c z a n o  w zg l ędem 
kob ie t  i d z i ec i ,  nie d o z w a la ł y  dalej  już wcł iodzi ć  w uk ł ad y ,  ale z n i e w o ­
liły Aus t ryą  do  w y m a g a n i a  be zz w ło cz n i e  z akończ en i a  pon t i en i ony ch  u-  
k ładów.

» T a k i  b y ł  p o w ó d  wys ł an i a  p r z e z  ce sa r za  hr.  Le io in gen a :  k tó r e  z u ­
p e ł n y m  u w ie ń c z o n e  zos t a ło  sku tk i em.

• M og l i byś m y  podz ie l ić  na ka t e g o r y e  żądan i a ,  wz g l ę dem  k tó r yc h  
g ab in e t  cesar ski  p o r oz u m ia ł  się z por t ą .  W y c h o d z ą  o ne  a l b o  ze s t a n o w i ­
ska  p r a w a  n a r o d ó w  lub  t yczą  się p ry w a t n y c h  p r e t e n s j i ,  a l bo  wre szc i e  
leżą w  in te res i e  p o w sz ec h n e j  mora lnośc i  i ludzkości .  W a ż n o ś ć  t ego o co 
ch odz i ł o  m iędzy  Aus t r yą  i T u r c y ą  wyja śn i a  się z a r az em  z n a tu r y  w y m a ­
gań  i da się jak m n i e m a m y  na d r o d z e  f ak tów  wy ka zać .
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» W  C z a r n o g ó r z e  p r z y w r ó c o n y  b ęd z i e  s t a t us  q uo  ant e  be l l u m tak 

p o d  w zg l ędem t e r y t o r i a l n y m  j ak  i ad m in i s t r a c y j n y m  i wo j ska  o sm ańs k i e  
kr a j  len opuszczą .

ii W y c h o d ź c y  po l i t yczn i  z A s u t r y i ,  k t ó r zy  służą w  wo j sku  t u r eck iem,  
a wc i e l en i  są d o  o d d z i a ł ó w  wo jsk  s t o jących  w  p r o w i n c j a c h  Aus t ry i  p r z y ­
l e g ł yc h ,  bę d ą  b e z z w ł o c z n i e  i n t e rnowan i .

" P o d  wz g l ę d em  m i ę d z y m ó r z  da lmack ich  K iecka  i S u t o r i n y ,  miel i śmy 
da wn ie j  j uz  s p o s o b n o śó  o d e p r z e ć  my ln e  mn ie m an ie ,  j a k o b y  A u s t r y a  z a ­
m ie r zy ł a  r o z s z e r z y ć  pos i adłośc i  s w o je ,  i n a dm ie n i a m y  dziś t y lko  tyle,  
ze  po r t a  z ad aw a ln i a j ąc e  udzie l i ł a  z ap e w n ie n i a  i zobow iąza ł a  się nic nie 
p r z ed s i ę b ra ć  po d  w zg l ędem łych  k a w a ł k ó w  z i emi ,  c o b y  mogło  s p r o w a ­
dzić  m ię d zy  nią a r z ą d em  cesar sk im za jś c i e  i n a r u szen i e  p rzy j ac ie l sk i ch  
s t o su nk ów .

» W  n a l eż y ty  i u r o c z y s ty  sp o s ó b  p r z y r z e c z o u o  ob ch o dz i ć  się po  l u ­
d z k u  i sp r aw ie d l i w ie  z Ra jami  w  p r o w i n c j a c h  pańs twa  o to m ań sk i e g o  
p r z y l e g ły c h  cesa r s twu .

uZądania  w re s zc i e  o d n o s z ą c e  się do  m a t e r y a l n y c h  s t o su nk ów ,  p o s t a ­
w io n e  p r z ez  hr.  Le in ingena  na s t ępn i e  z a ł a tw io n e  zos t ały .

■ P o b i e r a n e  w  b r ew  p r a w u  p rz ez  w ła dz e  t u r eck i e  w  Bośni i  i H e r ce  
gow in i e  op ł a t y  ce lne  na a r t y k u ły  w y w o z u  i p r z y w o z u  au s t ry ac k i e ,  usta 
ją ,  i a r t y k u ł  II. S e n e d u  z r. 1784 wchodz i  n a p o w r ó t  w  moc  ob ow iązu j ącą ,  
w e d l e  k tó r eg o  po d d an i  a u s l r y a c c y  winni  sk ł a da ć  t y lko  3£ po ś r ed n i ch  lub 
b ez p oś r ed n i ch  opł a t  c e lnych .  R ó w n i e ż  A u s t r ya  nie uzna j e  z a p r o w a d z o ­
nego  św ieżo  p r zez  T u r c j ę  p o d a tk u  od  u p r a w y  t y t o n i u ,  j a k o  w id o cz n i e  
sp r z ec iw ia j ącego  się t r ak t a towi  z r. 1838 i t y l k o  p r a w n a  dzies ięc ina  p o ­
b i e r ana  w pań s tw i e  t u r e ck i em  od  wszys tk i ch  i n n yc h  p ł o d ó w  o p ł a c o n ą  
b y ć  ma.

»A us f ryack i emu  k u p c o w i  D o u m a  w y p ł a c o n ą  będ z i e  b e zz w ło c zn i e  
suma  178,610 p i as t rów,  k tó r e  mu  p r z e z  w ładze  t u r e ck i e  n i e p r aw n ie  z a ­
b r a ne  zos t ały .  K o n t r a k t a  d z i e r ż a w y  z a w a r t e  p r z e z  pp.  K luck i ego  i Scht i n-  
f e l da  z d a w n y m  g u b e r n a t o r e m  H e r c e g o w i n y  jes zcze  p r z ed  zmianami  za 
szłemi w ad m i n i s t r a c j i  t u r eck i e j  poz os t a j ą  w swoje j  m o c j ’ ; po tn i en i em 
pa n o w ie  mogą  be z  o d w ł o k i  r o zp o c zę t e  p r z ez  s iebie  r o b o t y  p ro w adz i ć ,  
i o t r zym a j ą  na tychmias t  za po n i e s io n e  s t ra ty  p r z y b l i ż o n e  w y n a g r o d z e n i e  
200 ,000 zlr.,  a rz ąd  cesar sk i  z as t r zeg ł  sobi e  p o ro z u m ie ć  się z po r l ą  wzg l ę ­
d e m  os t a t e czn ego  w yn ag ro d z en i a .

••Zakaz w y w o z u  d r z e w a  z t ur eck i ch  p r o w i n c j i  p o g ra n i cz n y ch  co fn i ę ­
t y m  zos t a j e ,  i r ozci ąga  się to r ó w n ie ż  na d r ze w o ,  k t ó r e  l ub  z lasów sk a r ­
b o w y c h  d o c h o d z i ,  wszakże  s k o r o  sp r z e d a n e  bę d z i e ,  p r ze z  sp r z e da ż  s taje 
się a r t y k u ł e m  hand lu .

• •Skradzione  p r z e z  o s ł aw io neg o  Bo l i aka  ko sz t ow n o śc i  i 2000  s z tuk  
d uk a t ó w  be zz w ło cz n i e  w y n a g r o d z o n e  będą  dz i ec iom hr .  Zi chy

- U m o w a  za w ar t a  z p. A lo izym G r u b e r ,  w y k o n a n ą  będ z i e  w z u p e ł ­
ności  i b ez  zwłok i .

- N a l e ż n e  k u p c o w i  au s t ry ac k i em u  T o p p  40,000 p i a s t rów  w y p ła c o n e  
m u  b ę d ą ,  toż s a m o  suma 15,000 piast ,  p o d d a n e m u  a u s t r y a c k i e m u  F lam-  
ban c r .  C o  się t yc zy  n i e s k oń cz o ne j  od  w ie lu  lat s p r a w y  w y n a g ro d z e n i a  
pp.  L a c z y c a ,  d r a  S z w a r c e n f e l d a , J a n a  Kir i ako,  Kane l la  itd. t udz i eż  s t a ­
t k ó w  kup i eck i ch  «Ov id io«  i • •Giovanni"  i w  s ł u żb i e  tu r eck i e j  z a t o n i on eg o  
p a r o w c a  <>Seri Pe rva s« ,  po r t a  zob o w ią za ł a  się sp r aw ę  tę bez  o d w ło k i  
i w yb i e g ó w  za ła twić .

* - P o t w i e r d z a j ą c  t ym  spo so b em  i z a p e w n e  z z a d o w o le n i e m  wszys tk i ch  
d o b r z e  m y ś l ą c y c h ,  sku tek  pos ł ann i c t wa  p. lir. L e in in ge na ,  d o d ać  mus imy,  
żc  po r t a  na r ac h un ek  wy p ła t  z p o w o d u  p r z y t o c z o n y c h  tu p o w y ż e j  reki a-  
rnacyi  z łoży ł a  na ty chm ias t  2^  mi l i onów p i a s t rów  do  kasy  i n t e r u nc y a t i i r y .  
Z a ra z  po  od j eź dz i e  hrabi ego,  r e z y d e n t  cesarski  w K o n s t a n t y n o p o l u  z a ­
jął się tern,  a b y  po r t a  s z y b k o  i sku t eczn i e  w y pe łn i ł a  p r z y j ę t e  na s iebie  
zob o w ią za n i a .  Po  uc h y l en iu  t ym sp o s o be m  wsze lk ich  p o w o d ó w  d o  n i e ­
p o ro zu m ie n i a  s ię,  m ożn a  be zp i ec zn i e  o cz e k i w a ć ,  że hande l  A n s t r j i  z a j ­
mie tam s l a no wi s tk o  p r z y z n a n e  m u  t r ak t a t a mi ,  że związki  z po r t ą  będą  
j ak daw n ie j  p r z y j a z n e ,  iże T u r c y a  nie będz i e  d łuże j  od s t r ęczać  od  s i ebie  
na j lepiej  dla niej  u s p o s o b io n e g o  sp r zy mie r zeń ca .  I n ne  r ó w n ie ż  m o c a r ­
s twa  p r z e k o n a ł y  s ię,  ż e  n i e tyka lnoś ć  i n i e pod l eg ło ść  T u r c j i  nic oka zu j ą  
się b y ć  p o d  ż a d n y m  wz g lę dem  z a g io ż o n e  p r z e z  sp r a wie d l i wo ść  i u m i a r ­
k ow an ie  r z ądu  »n s l ry a rk i e g n« .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Marca .  — W s p o m n i e l i ś m y  o s p r a w o z d a n i u  d o ro c z n e m  

pozn ań sk i e j  i zby  h an d l ow e j  za r ok  1852. ,  k tó r e  taż p rze s ł a ł a  król .  m i n i ­
s t e r s t wu  handlu .  W y j m u j e m y  z n i ego na s t ępuj ące  ważn i e j s ze  u s t ę p y :  
- Z a p r o w a d z e n i e  no w e j  r os sy j sko  polskie j  t a ry fy  ce lne j  na g r a n i c y  k r ó l e ­
s twa  po l sk i ego  s zko d l iw ie  w p ły nę !  na ha nde l  p r z e w o z o w y  p rze z  P o ­
z n a ń ,  a hande l  s p e d y c y j n y  znaczni e  o ż y w i o n y  ca łk i em tu ustał  w s k u t e k  
o tw o rz en i a  kolei  ż e l azne j  p r z ez  M ys ło w ic e  d o  k ró l e s twa  polskiego.

T y m  s p o s o b e m  P o z n a ń  zos t ał  o g ra n i cz o n y m  na  s ł ab y  hande l  we-  
w n ę t i z n y  i w y w ó z  p ło d ó w ,  k tó r e  w P o zn an iu  b y w a j ą  sp r z e d a w a n e .  Po d  
os t a tnim w zg lędem mias to P o z n a ń  jest  w a ż n e m  dla handlu  zb o ż o w e g o .  
P r zy p i s ać  to nal eży r ó ż n y m  d r o g o m  ż w i r o w y m ,  k tór e  w ost atni ch c z a ­
sach z b u d o w a n o .  Nie w ys t a r cza j ą  o n e  p rzec i e  l i c znym p o t r z e b o m ,  bo  
j ak  się ok a z a ł o  tej jes ieni  i z i m y  w i lgo tne j ,  że  z wielu wsi  n i em ożn a  by ło  
dos t awić  zb oż a  z a k u p io n e g o  na czas  o z n a c z o n y ,  z p o w o d u  ro s to kó w  i 
d ro g  p r z epaś c i s t ych .  M ó w i m y  o t ych  ws i a ch ,  k tór e  są od l eg l e  o  kilka 
mil od  d ro g  żw i r o w y c h .  P r zyp i s ać  to n a l e ż y  g łówn ie  n i edos t a t ecz ne j  
o r d y n a c v i  d r o g o w e j .  R zą d  w p r a w d z i e  już  w  r. 1820. kaza ł  u ło ż y ć  ko -  
missyi  na ten Cel w y sa d zo n e j  o rd y n a c j ą  d r o g o w ą , '  ale p ro j ek t  do tąd  
n i ep rz e sz ed ł  j e s zcze  p r z ez  o b r a d y  r a d y  s t a nu  i z g ro m ad ze ń  s t a n o ­
w ych .

W y b u d o w a n i e  s t a r o g ro d zk o  - pozn ańsk i e j  kole i  ż e l azne j  ma ł o  się 
p r z y c z y n i ł o  do  o b u d z e n i a  han d lu  w  p r o w in cy i  p o z na ńs k i e j ,  b o  t y lko  jest  
d o  P o z na n i a  w y p r o w a d z o n ą  i na nim się koń czy ,  d o p ó k i  więc  kole j  ta 
dalej  d o  W r o c ł a w i a  n i czos t an i e  p o p r o w a d z o n ą  i nie s t ani e  na g łów ne j  
linii sieci  kole i  ż e l a zn y ch ,  d o p ó t y  hande l  po znańsk i  d r zem ać  będz i e .  —  
N ie p o d n io s ą  się d o c h o d y  kolei  z K r z y ż a  do  P o zn a n i a ,  jeżel i  w k ró t c e  sieć 
ko l e i  nie  zos t an i e  na  P oz n ań  u k o ń c z o n ą ,  bo  b o c z n e  k o m u n i k a c y e  n i e d o ­

s t a tku  n i e do pe łn i ą ,  p rzy  o b u d z o n e j  ż e g lu d z e  na r z ec e  W a r c i e ,  p r z e d ­
s t awia j ące j  t ań sz y  wy wó z .  ’

P u b l i c zn o ść  h a n d lo w a  użala się na ad mi n i s t r a cyą  kole i  ż e lazne j  z p o ­
w o d u  opóźn ian i a  się w dosy ł kac h  t o w a r ó w ,  i źe  za  to  n ie  chce  p łaci ć  
w yn ag ro dz e n i a .  W e d ł u g  r egul aminu  kr.  kole i  ż e l azne j  wschodni e j  wy -  
zn ac zo ne m  jes t  w y n a g r o d z e n i e  t ym sp o s o b em ,  że z p o w o d u  o d s t a w y  
sp ó źn io n e j ,  o db io r c a  t o w a r u  l ub  p ro du k t u  nic n iepł ac i  za p r zyw iez i e n i e .  
A d m in i s t r a c j a  zaś kole i  p o z n a ń s k o - s t a r o g a rd z k i e j  k aże  so b i e  p ł ac i ć  za 
o d s t a w ę  choc i aż  opóź n ion ą .

G ł ó w n y m  p r zec i e  p r z e d m io t e m  handlu  poz uańsk i ego  jes t  z b o ż e  Po  
n i eważ  ni ema  s p ek u l a cy a  o b s z e r n e g o  po la  na te p ł o d y ,  p r ze t o  w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w o  jest  w ie lk i e  w ha nd lu  z b o ż o w y m ,  tak że p r z y w o ż ą c y  na t arg  
n i e r az  w y ż s z e  c e n y  o t r z y m u j ą ,  aniżel i  w  Ber l i nie  Rib Szczec ini e ,  p o  od  
t rąceniu  kosz tu  p r z ew oz u .

T r u d n o  o z n a c z y ć  i lość z b o ża  p r z e c h o d z ą c e g o  p r zez  ręce k u p c ó w  
p oz nań sk i ch ,  b o  w ie lu  z nich każe  na sw ó j  r a c h un ek  j uż  w Polsce ,  j uż  
w Sz remie ,  N o w e m  mieśc i e  sk ł adać  na  s z k u t y ,  k tó r e  p r ze ch odz ą  p r ze z  
P o z n a ń  bez  kon t ro l i  P o n i e w a ż  dla m ia łkośc i  w o d y  w  W a r c i e  n i ewszy -  
s t ko  zbo/ .e  mog ło  b y ć  w  tym  r o k u  s p ł a w i o n e ,  p r z e t o  wiel e  odesz ło  go 
ko le ją  że lazną  w  j es ieni e i na wiosnę .  P r z ez  m e k l e ró w  r ęce  p r z e sz ło  na 
s zk u t y  ztąd w r o k u  p r z e s z ły m  8 0 0 0  wencp l i ,  3000  wen ep ł i  żyta .  W i e l e  
tez sp ł a w i o n o  zb oza  bez  p o ś r e d n i c tw a  m e k l e r ów .  Ko le j ą  że lazną p r z e ­
w ie z i o no  31,046 szefli p s zen i cy  i 1463 szefli żyt a .  P o d a n e  atol i  l i c zby  
z p r z y t o c z o n y c h  p o w o d ó w  l i iemogą s ł uż yć  za miar ę  r z e cz yw i ś c i e  w y p r o ­
w a d z o n e g o  z tąd  z b o ża ,  b o  i lość we ncp l i  z b oż a  r az  w ięce j  od  podane j  
b y w a  w y w o ż o n ą ,  a o p r ó c z  tego  nie w cho dz i  w  r a c h u n e k ,  co  zb o ża  z a ­
k u p i o n o  na ko nsu m c ią  mi e j s cową  i do  m ag az y n ó w  k ró l ewsk i ch .

O d  cza su ,  jak d rogę  ż w i r o w ą  u k o ń c z o n o  do  k ró l e s twa  pol sk i ego ,  
p r z y b y w a  nią na targi  z b o ż e  z k r ó l e s t w a ,  za  p oś r ed n i c t w em  k u p c ó w  
wrzes ińsk i ch .

C z u j e m y  In p o t r z e b ę  sp i sywan ia  c en  t a r g o w y c h  p r z ez  o sob y ,  k tó r e  
t r ud n i ą  się l ub  p o ś r e dn i c z ą  w h an d l u  z b o ż o w y m ,  tak jak się to dz ie j e  po 
i nn ych  miej s cach  t a r g o w y c h ,  p r zez  k o m i s j ę  z ł oż oną  z k up có w ,  p ieka rzy ,  
m ły na rzy  i m e k l e ró w .  D o tą d  p o d a w a ł  c e n y  t a r g o w e  komisar z  pol icyi ,  
w  k tó r e go  o k r ęg u  targi  się o d b y w a j ą ,  a p o d a w a ł  je  t ak,  j ak s ł ysza ł  od  
s p r ze d a j ąc y ch ,  k u p u j ą c y c h  i m e k l e r ów ,  a l u bo  s t ara ł  się p o d a w a ć  c e n y  
j ak  na j su mi enn i e j ,  ale że b y ł  p r z y m u s z o n y  p r z e s t aw ać  na po d a n i a c h  i n ­
t e r e sen tów ,  p r ze t o  na po da n i a c h  takich nie z a w s z e  po l egać  można .  U w a ­
żamy'  za  r z ecz  n i eodb i c i e  p o t r z e b n ą  w y s a d z e n i e  p o d o b n e j  kom isy i  w P o  
zn a n iu ,  jaką  izba h a n d lo w a  w W r o c ł a w i u  u t w o r z y ł a  do  p o d a w a n i a  c en 
t a r gow ych .

Z a k re s  h a n d lu  z b o ż o w e g o  o w ie l e  się r o z s z e r z y ł  o d  czasn  za łożeni a  
k a n to r u  b a n k o w e g o ,  k tó r y  czyni  z a l i c zeń  a na  z ło ż o n e  z b o ż e  p oś p i c h rz ac h .

Mnićj  b y ł  o ż y w i o n y  han de l  d r z e w e m  w  rok u  p r ze s z ł y m ,  jak w la­
tach p o p rz ed za j ą cy c h .  Z ima  ł ag o dn a  n i e sprzy ja ł a  w y w o ż e n i u  d r z ew a  
c iężki ego  na b u d u l e c  z b o r ó w  do  W a r t y .  S t a n  niski w o d y  w  r zece  p r z e ­
r y w a ł ,  a c zęs to u t r u d z a ł  sp ł awian i e  d r z e w a ,  tak że n i e r a z  t r z eba  b y ł o  
ods t ąp i ć  z am ia ru  sp ł awian i a .  Za p o m o cą  pr zec i ągan i a  Iraft  p r z ez  miel i zny,  
koszta  r o s ły  n iezmie rn i e ,  a e zę - t o  okaz a ł o  się n i e p o d o b i e ń s t w o  p r z e p r a ­
wienia  d r z e w a  dla kamieni  l ub  d r z e w a  w  r ze ce  s t e rczącego .

R ze c zą  p r ze t o  n i e od b i c i e  p o t r z e b n ą  o k a z a ł o  s i ę ,  a b y  w y c z y s z c z e ­
n iem rzeki  na w iększe  ro zm ia r y  zajy lo  s i ę ,  p ro- i  m y  w i ę c  p rze św .  m in i ­
s t e r s two  o na j roz leg l e j s ze  r o z p o r z ą d z e n i a  w  tej m ie r z e ,  a b y  j e d y n a  d r o ­
ga w o d n a  u t r zy m an ą  by ł a  w si anie  d o g o d n y m .

K u p c y  p o z n a ń s c y  zakupi l i  w ze s z ł ym  r o k u  mniej  d r z e w a  w  k r ó l e ­
s twie  pu l sk i em w p o r ó w n a n i u  z d aw n i e j s zem i  czasami .

W o l s z t y n ,  15. Marca .  —  J u ż  to p o  wszystk ich  d rog ach  n a s z y c h  
ro z t op y ,  w  sku t ek  od wi l ży .  W  n i e j ed nem  mie j scu  w y b i ł y  się g łębok i e  
na k i lka s t óp  dz iu ry ,  w  któryrch u t yka j ą  l ub  p r z e w ra c a j ą  się w oz y  i p o ­
j a zd y .  P o c z t y  więc  n i e r egu l a rn i e  p r z y b y w a j ą  i spóźn i a j ą  się o 8. do  10. 
godzin .  P od ró żn i  na jw ięce j  c ierpią  z tego p o w o d u .  P o m i ę d z y  S t ę s z e w e m  
a G ro d z i s k i e m  t r zy  r a z y  w oz p o c z t o w y  p rz e w ró c i ł  się,  a pod ró żn i  nie-  
ch cąc  na r aż ać  się na n i e be z p i ec ze ńs t w o  wole l i  iść p ie szo  p ó ł l o r y  uiili 
o b o k  w o z u  p o c z t o w e g o ,  aniżel i  życ i e  s w o j e  na r a ża ć  na i g r zy sko  losu.  
W  sku t ek  t ego j edna pani  z  n a sz ego  miasta  z ac h o ro w a ła .  Pocz t a  m i ęd zy  
G ł o g o w e m  a Mi ęd z y r ze cz em  ma  n i e s łychan i e  t r u d n ą  p r z e p r aw ę .  C zęs to  
się w y d a r z a ,  że p o c z l y l i o n y  p r z y b y w a j ą  z końmi  i pozos t awia j ą  w o z y  
p o c z t o w e  na  d rodz e .  Z  t ego p o w o d u  na sze  j a rmark i  w ie lk an o c n e  ma ło  
p r zy n i o są  k u p c o m ,  b o  p r z e r w a n e  k o m u n i k a c y e  w s t r z ym u ją  ku p có w  i k u ­
p u j ą cy c h .  Na  na sz  j a rm ar k  m a ł o  k to  z k u p c ó w  p r z y b y ł ,  a k tó r y  p r z e ­
zw y c i ę ż y ł  wszy s tk i e  t r u d n o śc i ,  ż a łu j e  p o d j ę t y c h  k o s z t ó w  i s t ra ty ,  j aką  
p o n ió s ł  w  t o w a r a c h ,  szczegó ln i e j  pod l ega j ący ch  s t ł uczen iu  lub z ł aman iu .  
Ś l i c zny  to w id ok  p o r y  ku w iośn i e  zbl iża jącej  s i ę ,  z as ł anej  l o d a m i ,  śn ie ­
gami ,  do jmu jące j  mrozami  jak ś ród  na jg ł ębsze j  z imy.  B i eda  na t y m  
świec i e ,  w s z y s t k o  na opak  j akoś  idzie.

G o s t y ń ,  d.  16. Marca .  —  Pomi mo ,  że  t ego roc zna  zima tak tęgą nie 
b y ł a ,  j ak w in n yc h  latach lip. w rok u  1845,  to j e dn ak ,  jak pisma p u b l i ­
c zne  don io s ły ,  du żo  ludz i  umarz ło ,  a to  na jw ięce j  w sku t ek  zamiec i  ś n i e ­
żnej .  L o d y  na w o d a c h  l edwie  p a r ę  cali  umarz ły ,  n i eb ez p i e czn i e  za tem 
by ło  puszczać  się na nie.  Na  j e z io r ze  w  Zbęchacl i  ludz i e  o d w a ż y l i  się na 
l odzi e  r znąć  s i t owie  i t rzc inę ,  a p o n i e w a ż  lud nie g ru b y ,  a po  deszczu  
k ruchy ,  z a rw a ł  się i ki l ku ludzi  się utopi ło.

Drogi  tak są z ł e ,  iż nie t y l k o  pod ró żn i  chcąc  się ze  śni egu i w y r w  
po zo s t a ł yc h  p r zez  w o d ę  z gó r  p ły n ą c ą ,  w y d o b y ć ,  c zę s to  koni e  wie lk im 
kosz t em na p r zep r ząg  n a jm o w a ć  muszą ,  a sami  wy s t awia j ą  się n ie r az  na 
n i eb ez p i e c ze ń s t wo  życia .  R zeź u ik  t u t a j s zy  J a k u b o w s k i  j adąc  na j a rm ar k  
do  K r z y w i e n i a ,  puśc i ł  się d r o g ą  p r z e z  s t a r y  G o s t y ń ,  gdz i e  j e cha ć  m u  
w y p a d a ł o  p r z e z  r ó w  d os yć  s z e r o k i ,  w  k tó r y m  p rze d  śni egami  w o d y  nie 
by ło ,  ż e  zaś  teraz śnieg s t o p n i a ł ,  zn a j d o w a ł o  się lam wie le  w o d y  po d  
śni egiem.  G d y  w ię c  w je c h a ł  w  rów ,  w y wr ó c i ł  się w ó z ,  z k t ó r ego  on  
sp a d ł s z y  o ma ł o  co  się nie udus i ł ,  g d y b j '  nie m y d l a r z  t u t a j s zy  C z ub a j sk i  
j adąc  tą samą  d rog ą  n ie  b y ł  go  w  czas w y r a t o w a ł .  P oc z t a  j adąc  z L e ­
szna d o t ą d  i  mili p r z e d  mia s t em na  mi e j s cu ,  gdzi e  s t ary  t r ak t  p r ze c ho dz i  
na  zak ł a dan ą  d r ogę  ż w i r o w ą ,  uw ię z i a  w  śni egu i b łoc i e  aż nad o s i e ,  i lu-



bo  ty lko wo zem  zwyc za j nym  czterema końmi ,  nie mógł poczlarek w y j e ­
chać ,  lecz mnsiał  wyprządz  i konno do miasta przyjechać.  Sekretarz  
poczty  w ysz ed ł  z panem Modersk im, destylatorem lutajszym i pó ty  pra 
co wali z pocztarki em,  aż w ó z  p o c z to w y  w yd ob y l i .  Szczęśc i em nie j e ­
chali tym w o z em  po cz towym pod różni_______________________________

MŁr. lo terya  w  B erlin ie .
Dziś  17. b. m. u k o ń cz o n o  ciągnienie 3  kl. 107 kr. k lasowej  loteryi

R ó ż a ń s k i  z W i l k o w a ;  R ó ż a ń s k i  z P a d n ie w a ;  R iv o l i  z P o r a z y n a ;  K a m ie ń ­
ski z G u l c z e w n ,  S o k o ln ic k a  z J e z i o r ;  W ę s i e r s k a  z Ź e rn ik .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K a p te r  z l l e r l in a ;  Sperling: z G r z y b n a ;  S t o c  z T a r ­
n o w y ;  B o j a n o w s k i  z  M a łp in a;  H a u sm a u n  z W o l s z t y n a ;  M a l leu p l i tz  z W i o -
skt •

H O T E L  R Z Y M S K I :  B r o d n ick i  z W i l k o w a ;  Sziu itt  z N o w ó j  w s i ;  W i t w e r
z W o l s z l y n a ;  S c h e e l  z R y b n a .

H O T E L  P A R Y S K I :  S h e n k e n d o r f f  z B y d g o s z c z y ;  E c k e r t s b e r g  z S z a m o tu ! ;  
E c k e r l s b e r g  z S a g a n a ;  C h u lier  z P a r y ż a ;  K a lk ste in  z S ł o w i a n ;  P ą g o w s k i  
z C h a b sk a ;  lir. M ią c z y ń sk i  z P a w i o w a ;  W i g i e r s k i  i K o w a le w s k i  z W ę -  

■ _ a . W n s n l n w s k a  z ^ ń r v ; H roi l /k i  i K utznor
u z i s  i / ,  u . in. u k o : j c i u u u  ^  . 0 /  ̂ ąjhabska;  lir. lu iaczynsK i 1  i-uw i n«DT(..Cn a». « ^

Jedna w a r a n a  4000  fal. padła na nr. 61 ,536; 2  w y sr an e  po 2000 fal. na W ęsierski z Zakrzewa; W esołow ska z Góry; Brodzki 1 kutzner
nra 3772*f l 7 74(1- i edna wygrana 1000 tal. na nr. 47 ,370; 2  wygrane  po z Żydówka; W iitw cr z R zegnow a: Czapski z K uclisr; Robowski i 
3 S  l.T L,,V. 7 IM  i * » * » .  3  1.0 21)0 „ l  22 ,366 , O l .  T . - ^ a . l  .  S . b , , . , w . l . b ,  .  B . . I .
24,850 i 30 ,911 ;  i 8  wygranych  po 100 na nra 14,022 36,336.  55,810.  
62^3 43. 64,548.  69,861.  80,534 i 81,748.__________________  _____

Przybyli do Poznania dnia 18. Marca.
B A Z A R ,:  C h otom sk i  z T a r g .  górki,;  R a d o n s k i  z N in in a ;  R a d o ń s k i  z K r z e ś l i c ;  

lir. Ż ó ł t o w s k i  z N i e c h a n o w a ;  Ż ó ł t o w s k i  z U r b a n o w a ;  N i e ż y c h o w s k i  z Z y -  
l i c  ; S z o ld r s k a  z  L u b a s z a ;  R a d o ń s k a  z  K r z e ś l i c ;  N i e g o l e w s k i  z N i e g o l e w a ; 
P s tr o n s k i  z W e ł n y .  *

B U S C I I A  H O T E L  R Z Y M S K I :  R e d o w e  z G e o r g e n h i i te ;  B n s s e  z R o g a l i n a ;  
S k o l n y  z G n ie z n a ;  Z a k r z e w s k i ,  P o m o r s k a  z G r a b ia u o w a  ; S c h l e s i u g  z B e r ­
l ina;  S c h r o d e r  z B r e m e n ;  S a c h s  z G lacu .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  A rn d t  z G o z d o w o ;  G erb er  z O b o rn ik ;  K le in e  
z S a p o w i c ;  B o n d a  z G o l i ;  Z a to r s k i  z C hytrow a ; D z ie r ż a n o w s k i  z G l i n n a ;

S o k o ln ic k i  z M urzy, b o r o w e ;  B ic c z y ń sk i  z G rą-
s z y ń s k i  z M a la r h o w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  lir.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  P r u sk i  z K a r c z e w a  ; D o b r z y c k i  z B a b o r o w a  ; S e r e -  
dviiski  z R a c z k o w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  B o j a n o w s k i  z K a r s e w a ; W i l k c  z P o l s k i ;  R a tk o w s k i  
z K o ś c ia n a ;  D r a k  z M o r o w in a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  G r a b o w sk i  z C a r lo w i lz .
H O T E L  S A S K I :  S z o t k ie w ic z  z G łę b o k ie g o .
A P O D  K O R O N Ą :  N a th a u  , P in n e r  z M i ę d z y c h o d a ; P ie t s c h ,  R ie s k e  z O bornik .
H O T E L  E I C H B O R N A :  In g er m a n u  z M iu d e i i ;  S t e r n b e r g  z L e s z n a ; K rayn  

z P o w fe d z i s k ;  M an z B a r a n o w a .
P O D  T R Z E M A  G W I A Z D A M I : P sz a r u  z K r a k o w a .  .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a l  n e m :  M a lc z e w s k a  z P r o z y n a  przy l u m i e  Nr. 12.

IS* ® ~----------

!I !T y lk o  do w ieczo ra  w  poniedziałek!!!
Konlynowaną  będ z ie  w H o t e l u  R z y m s k i m  B o s c h a ,  na dole  wielka wyprzedaż płótna,

S ręczników,  chustek do  nosa i biel izny s t o ło w ej ,  o  15 procentów niżej.
P o s t an ow i ł em ,  ce lem uprzątnienia jak najprędzej  składu mego,  następujące ceny  »  

i  na towary moje ,  to jest :
Z a  li T a larów .  ą

ś A sztuki  płótna c ienkiego na 6 koszul ,  ^ tuzina chustek do nosa ,  obrus na 4 o soby ,  albo ^ 
tybet  na jeduę suknią,  6  chustek do nosa i 3 s erwety .

Z a  9  T a larów .  g
I 1 sztukę płótna na 12 do 14 koszul ,  \  tuzina chustek do nosa;  albo 12 chustek do nosa,  |  

tuzin ręczników,  6  serwet  i 1 obrus.  -p
Z a  BO T al. 1.% sy r .

|  1 sztukę płótna zawierającą 5 0 — 52 łokci  berl ińskich na 12— 14 koszu l ,  6  chustek do nosa |  
i 1‘2 łokci  r ęczników;  albo:  tybet  na jednę suknią.  12 chustek do nosa, 6  ręczników,  g 
obrus z 6  serwetami;  albo:  A sztuki płótna na 6 koszul ,  12 chustek do nosa ,  12 |  

|  łokci  ręczników,  2 okrycia na s tó ł ,  obrus z 6  serwetami.
> Z n  i.>  T tdarów . %
$ l  sztukę c i enk iego płótna na 12 k oszu l ,  12 łokci  ręczników i sześć chustek do nosa; a lbo |  

j ednę  sztukę płótna na 12 koszul ,  12 chustek do nosa,  3  obrusy;  albo tybet  na suknią |  
12 łokci  ręczn ików,  12 chustek do nosa ,  1 okryc ie  na stół ,  1 obrus z 12 serwetami.  |

|  Z a  2.% T a la ró w . I
|  1 sztukę płótna na 12 koszul ,  1 sztukę płótna na po sze w ki  i sztuki płótna na 6 cienkich |

koszu l ;  albo 2  sztuki płótna na koszule;  albo 1 sztukę c i enkiego płótna na koszule,  1 
6 chustek do nosa ,  1 obrus na 6 o só b ,  2 okryc ia  na stół ,  A tuzina cienkich batysto-  s 
w ych  chus tek ,  l obrus  z 6  serwetami;  albo leż inne pod ług  upodobania przedmioty 9 

G d y  p o w y ż s z e  zniżeni e cen za d ow ó d  pos ł użyć  m o ż e ,  ze  w yp rzedaż  to wa rów  £ 
5 moich jest rzetelna i mnie g łów nie  o uprząlnienie składu chodz i ,  przeto  upraszam o ła- |  
i skawe  odwied zan ie  mnie ,  c e l em przekonania  się o  prawdzie.  |

Zaręczając niniejszem raz j eszcze ,  że każda s / tuka u mnie kupiona jest z c zys t ego  t* 
|  l nu,  upraszam o zwrócen ie  uwagi  na mój adres i lokal sprzedaży.

Herrmann Gohn z Berlina,
Biischa Hotel Rzjmski, na dole.

T ylk o  tlo w ie c zo ra  w  p o n ied z ia łek .  l i  sobo tę  lo k a l  | 
I b ęd zie  o tw a r tym .
» NB. Polecenia z prowincji wykonywane będą tylko za przesianiem należytości.
\ ■ ■ 2 A . S'K . ___ ć3(Sar ć- iż 'w sK s ir c . /-i v»k3 n -vwf.Sfcarrf S i . - —A V ✓ i \  ,-t v w l x j r .  V- -szs v- S7>

Doniesienie jarmarczne dotyczące płócien.
T rw a  ty lk o  do w ie c zo ra  w  p o n ied z ia łek .

M iejsce  s p r z e d a ż y  w H o t e l u  B a w a r s k im  na p a r te r z e .  B

O B W I E S Z C Z K M E .
Przy tutejszej s zko le  realnej  zawakowała  po  

sada nauczyciela języka francuskiego w w y ż ­
szych klassach,  z którą także j ęzyk polski w  niż­
s zych  klassach po łączonym być  ma, —  Pensya  
e ta towa  wynos i  300  Tal.  z w idok iem do n a d ­
zw ycz a jn ego  dodatku rocznego 50  Tal .  W z y ­
w am y  niniejszem kandydatów uzdatnionych  p o ­
sadę tę przyjąć (hcących ,  aby przy z łożeniu  
świadec tw  swe go  wj  kształcenia nauko we go  i p e ­
d agog i cznego  jako . swego  curriculum  vitae  do  
nas się zgłos ić  zechciel i .

K r o t o s z y n ,  dnia 4 Marca 1853.
K o m m i s s y a  s z k o l n a .

W^doMrni iac ł fD  o b r o j e w i e , P s a r s k  i e m  
i K a ź m i e r z u  pod Szamotułami  jest do prze  
dania 24 w o ł ó w  tucznych.

dzy temi kilka ty s ięcy  sztuk treŚni9 p o ­
dobnież  wiele  gatunków dr ze wek do p a r­
ków  i OZdoby OyrodÓW. między  te- 
mi a k a c je  kuliste na w y b ó r ,  bardzo piękne  
yeoryin ie , werbeny  i inne rośl iny;
jako też nasiona w ar z yw  i kwia tów w naj l epszych  
gatunkach.  Spisu roślin moich udzielam be zp ła ­
tn i e ,  rozsełam go także na żądanie w listach 
f rankowanych.

MM. B a r l h o U t ,  Inspektor plantacj i ,  
przy  królewskiej  u l i cy  Nr. 6.y7.

G o s p o d a r z  pra ktyczny ,  zdo lny  zaiządzać  
większemi  dobrami i pełnić obowiązk i  p e ł n o ­
mocnika ,  szuka pomieszczenia.  Bl iższej  w i a d o ­
mości  udzieli  podpisany.

R o m a n  M o r a c z e w s k i  w Poznaniu.
Berlińska ulica Nr. 32.

K i e d y  t e r a z  w o l n y  c z a s  i d o ­
b r a  d r o g a ,  w k o p a l n i  g i p s u

w? W apnie p o d  Bń cyn ia .
Beri.  szefel  miałko mie lonego gipsu po  
7 Sgr.  6 fen, ,  sprzedaje  D om .  W a p n o .

A U K C Y A .
IM a a u k cy i m eb li, p o w o zó w  i

t .  f i .  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e j  na d n i u  21 .  M a r ­
c a  r. b. w d o m u  P o t o c k i c h  na  ( i  ar  b a r a c h  
8  r. 14, przedstawione jeszcze  będą na sprze­
daż publ i czną,  o M2 f/odzin ie:

d w ie  szc ze yó ln ie jp ięk n e  d u ­
beltów ki z  lu fam i d a m a sk o -  
w etn i z  SuhlskieJ f a b r y k i ,

t u d z i e ż  z w y c z a j n a  d u b e l t ó w k a ,  i z l o ­
t y  c y l i n d r o w y  z e g a r e k .

L i p s c h i t z ,  Kr. ko mmissarz aukcy jny .

D la  miłośników ogrodnictwa.
D o nadchodzącego  sadzenia w i osennego  p o l e ­

cam rozmaite gatunki drzew  o w o c o w y c h ,  rnię-

Moje  wina z r. M & & 2 .  z Górnyc lr  W ę g i e r  
są już sprowadzone ,  mogę  w ięc  zaręczyć ,  iż l a ­
kowe  wszelki e oczek iwania  przewyższają .

C e n y  sprzedaży  jestem w- stanic postawić  
nader niskie.

Śrem w Marcu 1853.  iWT. ł  Uf/er.
Nieprzemarzł e p o n so w e  JfMes-  

seń sk ie  p o m a ra ń c ze  i c y t r y ­
n y , św ieże  M łlbląyskie m in o y i , 
MMamburska w ęd lin ę  i P o m o r s k i e  
p ó ł g ę s k i  o trzymał  zn ó w  i po leca

M zydor B u sch ,
Wilhe lm,  ul. JNr 8. pod Złotą kotwicą.

Ocze k iwaną  West fa l ską wędzoną  s z y n­
kę,  św ież y  Astr. kawiar ,  w ę d zo n e  ł o so s i e ,  du ­
że Elb.  minogi ,  Smyrncńsk ie  l igi ,  f i ancuzkie  
prunele,  n o w e  rodzenki  w gronach i migdały  
w łupinach,  duże  s ł odkie  migdały W Ailencyj.  
skie,  n o w e  rodzenk i ,  najprzedniejszą o l iwę  Pro -  
wancką,  przedni  rum z Batawii  i wyborną  Diis-  
se ldoi fską e sscncyę  pouczową  poleca

SjBT- M zydor A ppel.
W i l h e l m  u l i ca  M»~. > <>bt|k P r u s k i e g o  B a u k u .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  17. M a r c a  1853. p«
pCt. papie­

rami.
łfoto-
wizn*.
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